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A r c y k s ią ż ę  n a s tę p c a  tr o n u  
w  B u d a p e szc ie .

Z okazyi wizytacyi załogi bawił przed niedaw­
nym czasem arcyksiążę następca tronu, Karol Fran­
ciszek Józef, obecnie pułkownik huzarów, w Buda­
peszcie.

Przyszły władca Austryi, który dziś już cieszy 
się nadzwyczajną sympatyą wszystkich ludów, wcho­
dzących w skład monarchii, był też na każdym
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kroku przedmiotem nadzwyczaj serdecznych mani- 
festacyj. O pierwszeństwo w tym kierunku szła 
w zawody publiczność cywilna i wojskowa.

Przy sposobności pobytu w stolicy Węgier udał 
się arcyksiążę Karol na dworzec kolejowy, skąd 
odjeżdżał właśnie pociąg wojskowy na teren walki 
w Serbii;

Ogólny zapał, jaki ogarnia armię austryacko- 
węgierską, objawił się tutaj w całej pełni. Po po­
żegnaniu pułku przez arcyksięcia i życzeniach zwy­

cięskiego powrotu, rozentuzyazmowani oficerowie 
pochwycili następcę tronu na ramiona wśród nie­
milknących okrzyków na cześć jego, cesarza i armii. 
Moment tfen przedstawia nasza illustracya.

Arcyksiążę, dziś po sędziwym monarsze najpo­
pularniejszy z członków domu panującego, serdecz­
nie dziękował za owacyę, z której był widocznie 
bardzo zadowolony.

A rcyk siążę n astęp ca  tronn w B n d ap eszcis: O w ac ja  na  cześć arc . K aro la  F ra n c iszk a  Jó zefa  n a  dw orcu  kolejow ym .


